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Wielki i cichy.
Historja nadała tytuł Wielkiech monar­

chom którzy upamiętnili się niepospolitą mą­
drością, wyjątkowem męstwem, miłością swe­
go narodu, cnotliwymi uczynkami i wogóle 
stali na wyżynach ludzkiego ducha. Mamy za­
tem Karola Wielkiego i Kazimierza Wielkiego 
Wprawdzie płatni historiografowie próbowali 
przydomek wielkiego przemycić dla Frydoryka 
pruskiego, a cesarz Wilhelm II zamianował po 
prostu wielkim swego dziada, ale te, raczej 
humorystyczne próby, są tylko objawami lud z 
kiój próżności i nierozsądkn. Nikt ich poważ­
nie n>e bierze.

Teraz mamy znowu do zanotowania podo­
bny wysKok Dizantyntemu, tym razem partyj- 
aego. Socjalistyczny organ lwowski,' zaleca­
jąc kandydaturę Rusina Hankiewicze na man­
dat opróżniony przez śmierć śp. dra Małacho 
wskiegn, nazywa go zupełnie poważnie „Wiel­
kim i Cichym1...!! W jaka sposób ruski rady­
kał Hankiewicz przerobiony na prędce na so­
cjalistę, stał &ę godnym tych przydomków, 
tego nawet z socjalistycznego „Głosu11 nikt się 
nie dowie. Jednakże przynajmniej co do ci­
chości opinja publiczna musi stanowczo zapro­
testować, bo p. Hankiewicz specjalnie odzna­
czył się hałaśliwemi występami na różnych 
radykalnych zgromadzeniach, które właśnie za- 
ęewn.ły mu wzięcie i popularność wśród lwow­
skiej międzynarodówki.

Mniejsza jednak o cichość i wielkość p. 
Hankiewicza: gorzej jest, żeforytując jego kan­
dydaturę we Lwowie, dopuszczają się socjaliś­
ci zdrady narodowej i jawnie pomagają ukra - 
■ńcow do wydarcia Polakom jeszcze jednego 
mandatu!

Socjaliści ma,ą od czasu do czasu paro- 
ksyzmy patrjotyzmu, zwłaszcza, gdy ich przy­
wódcy ubiegają się o mandaty w okręgach nie 
pewnych, gdzie żvdzi me starowią większości 
rozstrzygającej. Wtedy można słyszeć z ich 
ust frazesy c Polsce i miłości ojozyzny, któ­
rych pusty dźwięk ma srużyć do uspokojenia 
skrupułom narodowych wyborców. W prakty­
ce jednak interes narodowy nie ma u mch ża­
dnego znaczenia. Takie zaś fakty, jak narzu­
canie pewnym okręgom cudzoziemskich kan­
dydatów, są specjalnością galicyjską, nieznaną 
wśróh socjalistów innych narodów.

Czy socjaliści niemieccy próbowali kiedy­
kolwiek Francuza łub Polaka forsować w Ber 
linie lub Lipsku? a socjaliści francuzcy czyż­
by odważyli się popierać Niemca w Paryżu 
luL Ljonie? Oniby nawet nie mogli podejmo­
wać takiej próby, boby ich spotkała ogólna 
pogarda we własnym obozie me znaleźliby 
uznania. Ale u nas socjaliści „polscy11 me ro­
bią sobie żadnych ceremonii z narodowemi 
uczuciami, — i śmiało narzucają Polakom na 
Śląsku kandydaturę Czecha. Cingra, a we Lv.ro- 
wie Rusina Hankiewicza.. Ten zupełny zanik 
poczucia godności narodowej, jest niezawod­
nie rezultatem ścisłego związku naszych socja­
listów z żydami, a raczej ich zupełnej zawis­
łość. od żydów. Zwłaszcza w? Lwowie istnie­
ją oni niemal wyłącznie z łaski żydowskiej, a

„Glos11 jest ty1© socjalistycznym co i żydows- 
.ira organem. Ponieważ zaś żydzi zawani te­

raz sojusz na całej linii z Rusinami, więc so­
cjaliści „polscy11 musieh przyjąć kandydaturę 
Hankiewicza, który jest doskonałym przedjta- 
wicielem rusko-socjalistyczno-żydowskiego trój- 
przy mierzą.

Kandydatura Hankiewicza jest beznadziej­
ną i ten Wielki a Cichy radykał upadnie w 
sposób kompromitujący, gdyż przeciwko niemu 
połączą się wszystkie stronnictwa polskie. A'e 
postawienie jego kandydatury w polskiem 
mieście przez „polskich*1 socjalistów, pozosta­
nie na zawsze skandalicznym przysiadem an- 
tynarodowego charakteru socjalizmu w naszym 
kraju, jego ogromnej szkodliwości dla naszych 
narodowych interesów i bezmyślnego zacie­
trzewienia jego przywódców.

7rasl|[amed}a Konstytucji perskiej.
Według najświeższych depesz z Teheranu, 

kamaryla dworska usiłrje nakłonić szacha do o- 
głoszenia firmanu, mocą którego medżilis skła­
dać się będzie w przyszłości kie z posłów przaz 
lud wybieranych, lecz przez szacha osobiście 
mianowanych. Ale nie dość togo. Każdy z po­
słów złożyć ma piśmienne zob,wiążące, że
spełniać będzie wszystkie rozkazy szacha. ____

Nie potrzebujemy chyba dodawać, że jeżeli 
wiadomość powyższa okaże się prawdziwą, oz­
naczać ona będzie faktyozne pogrzebanie kon­
stytucji. „Parlament mianowany1* skrępowany 
piśmiennem zobowiązaniem, że poweźmie tylko 
takie uchwały, które szach nu narzuci, jest za­
iste oeemś niesłychanym w dziejach parlamen­
taryzmu. Prawdziwa parodia i operetka, w któ­
re] szach w ten sposób likwiduje uroczystą o- 
bietnioę, ze Persja o jrzyma konstytucję.

Aby zaś dopełnić miary śmieszności, emir 
Bahadur Dżeng przedstawił szachowi projekt 
„sprzedawania11 mandatów posłom mianowanym 
i poprawienia sytuacji finansowej dworu z luu- 
ćuszów, na rei drodze uzyskanych. Nle wiadomo 
jeszcze, czy projekt ten będzie przyjęty, ale 
zntjdnje on gorące poparci© w kołach zacho­
wawczych Teheranu.

Całą tę tragikomed/ę poprzedzić ma uwer­
tura następująca:

W  dniu, w którym ukaże się porozlepuny 
na rogach ulic firman wacha, wzywający do 
wybór w „według dawnego regulaminu,11 wszy­
stkie bazary mają byó na znak żałoby zamknię­
te, a ktoby się temu opierał, tego sklep będzie 
zburzony. Następnie motłoch wynajęty ma po- 
ździerać z murów proklamacje wyborcze i żądać 
wśród wiernopodaańozych manifestacji przed 
pałacem szacha, aby monarcha perski unieważ­
nił swój iorman wyborczy i ogłosił Dcwy. Szach 
oczywiście ulegnio „gorącym prośbom swojego 
]udu11 i niefcnwem ukaże się na rogach ulic dru­
gi firman, ogłaszający obywatelom perak-ia, że 
posłowie meażilisn w przyszłości nie będf wy­
bieram, tylko mianowani. I i  a tem skońozyó 
się ma wstrętna operetka konstytucji perskiej.

Pytanie jednak: ozy naprawdę stronnictwo 
konstytuoyjne w Persji jest juz do tego stop­

nia zdeptane, że zniesie w pokorze ten krwa­
wy policzek? Z Teb-ysu nadchodzą w.eści, że 
rewolucja wzmaga się z dma na dzień i nieba­
wem wybuchnie powtórnie w Teheranie. Partja 
rewolucyjna liczy tym razem na pomoc wojska, 
które jest w najwyższym stopniu rozgoryczone 
na rząd, odmawiający mu nietylko wypłaty żoł­
du, ale nawet strawy koszarowej. Tylko kozacy 
perscy otrzymują chleb i pieniądze; reszta woj­
ska żywi się własnym przemysłem. Donoszą 
także, że aimaty Kruppa, wysłane na zamówie­
nie szacha do Teheranu, uległy w drodze po­
ważnym i prawdopodobnie rozmyślnym uszko­
dzeniom. Wszystko wskazuje, że rozstrzygająca 
walka między szachem a konstytucją nie jest je­
szcze rozegrana, że partja rewolucyjna przygo­
towuje się dc nowej walki, która tym razem 
będzie naprawdę walką ostata,ej rozpaczy.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIE. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 24 sierpnia 1908 r.
— K alen d a rzy k  koście ln y  Dziś, w ponie­

działek Bu.-tłoiuieja ap stola; we wtorek Ludrika kró­
la francuskiego wyznawcy i Petycji panny.

— K a le n d a rz y k  astronom iczn y. Wsohód 
stońca rozpoczął się dziś o godzinie - minut 40, zachód 
przypada o godńnie 6 minut 40, (Uugośó dnia gccUia. 
13 minnt 56.

— Z TEATRU. „Rozwesołowdówkowanie* 
i „rozczarwalcowanie* publiczki krakowskiej 
odbiło się na fiekwencj: pierwszego przedsta­
wienia dramatu: oprócz galerji, zawsze wiernej 
drimutowi, Widownia świeciła do połowy pust­
kami. A szkoda, gdyż wypoczynek letni, czy 
tez. tryumfy zbierane na innych scenach, dos­
konale zrobiły teatralnej drużynie krakowskiej. 
* Wesele* odegrane sostało bardzo dobrze, pra­
wie doskonała w całym zespole, tak. że wy­
mieniać tych którzy dali dobre kreacje, było­
by zbyt trudno, bowiem trzebaby wymienić 
prawie wszystkich; a zbytocznom byłoby tem 
bardziej, że większa część ról pozostała wda* 
wntj obsadzie... Te zmiany, które nastąpi­
ły w obsadzie z powodu zmian w personalu, 
nie wypadły sztuce na niekorzyść. Rolę Ra­
cheli wzięła dawniejsza jej interpretatorka, p. 
Sulima i odegrała ją może nie tak subtelnie 
jak p. Arkawinówna, ale bardziej wyraziście, 
p. Arkawinówna włożyła cały swój ironiczny 
wdirick i subtelny rysunek charakterystyki w 
rolę Maryni. Dobra była również bardzo p. 
Jutk ewicz w roli gospodyni, a p. Kosiński ze 
świetnym ztcięciem, werwą i prawdą odtwa­
rzył pijanego Nosa. Ze zdwojoną uwa­
gą ślodziła publiczność nowo-zaangażowanych 
artystów, występujących po raz pierwizy va 
scenie krakowskiej. Oczywiście, zawcześnie 
jest jeszcze wydawać sąd o ich kwalifikacjach 
artystycznych, o cało kształcie ich aktorskiej 
indywidualności; w każdym razie występ ten 
dał peznae już niektóre cechy ich ialentóv. 
Było ich trzech, rzekłbyś, trzej muszkieteru- 
Wie .̂ Reeręscendo Gylko pod względem fisy-
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eznym): pp. Marjański, Brandt i Wejchert. P. 
Maijańaki ma świetne wamnki zewnętrzne: 
wspaniaią postawę, głęboki, donośny głos. Te 
utorowoły mu drogę do roli Czarnego Rycerza, 
którą też. odtworzył nieźle, jakkolwiek zo zbyt 
wielkim patosem i afektacją, nie pomny na to, 
te naturalne jego przymioty stanowczo by wy­
starczyły... Charakterystyczną rolę Zyda, ze 
zbyt wielkim naciskiem, charakteryzował p. 
Brandt; widoczne było z jego gry, że ma on 
duże zacięcie do ról komiczno - ch arak terysty­
cznych. Wogóle jak p. Marjański tak p. Brandt 
po warszawsku, kładli trochę za grubo szmin­
ki (mówiąc w przenośni), co w Krakowie jest 
zbyteczne. Skromnym za to był młody artys­
ta p. Wajchert, to też rola Widma w jego in­
terpretacji wyszła zupełnie poprawnie; scena 
jego z Kliminą wywarła wrażenie bardzo sen- 
sytywne, co zawdzięczać należy tąkże przeni­
kniętej nczuciem grzo jego partnerki.

Całość wypadła zupełnie dobrze, zdradza­
ła staranne przygotowanie i wyreżyserowanie; 
tylko orkiestra przygrywała może chwilami 
znyt dyskretnie; w intencji poety przecież 
miała chata być „muzyką rozśpiewana” , drżeć 
cała od dźwięków kapeli, w pewnych momen­
tach można to było uwydatnić. Również e- 
fekiy świetlne były nie dość wy cieniowane.

Publiczność przyjmowała sztukę ze szcze­
rym i poważnym entuzjazmem; przedstawienie 
tó przekonało raz jeszcze, ze »Wesele« grać 
można i należy nie tylko przez pietyzm dla 
Wyspiańskiego, ale dla tego, że ma ono pier­
wiastki n.eśmiertelne prawdziwej poezji drama 
tycznej; głęboką i niezawodną mądrość szcze­
rego ucżucia, wcieloną w skończenie piękne 
lormy.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO komunikują 
TT środę bieżącego tygodnia wznowionym będzie 
dramat Wyspiańskiego; „Bolesław Śmiały” z p. 
Sosnowskim w roli tytułowej. Krasawicę gra 
pani Ordon-Sosnowska, scenę Bapsoda wypo­
wie p. Marjański. — W czwartek ukaże się 
, Kordjan” Słowackiego, zaś w sobotę „Car 
Samozwaniec” z p. Solskim w roli tytułowej. 
W piątek teatr zamknięty.

— W SZKOLE WYDZIAŁOWEJ żeńskiej 
im. Zb. Oleśnickiego w Krakowie uchwaliła 
Rada Szkolna Krajowa otwarcie w nsdcho 
dzącym roku szkolnym klasy IV. wydziałowej. 
Wpisy do niej odbywać się będą w dniu 29 i 
31 sierpnia przedpołudniem w gmachu szkol­
nym na Kleparzu.

i- AMELIA z KRYWULTÓW MARTINKO- 
WICZOWA, Tercyarka l l l  Zakonu św O. Fran­
ciszka przeżywszy lat 59, po długich i ciężkich 
cigr pieni ach, opatrzona i w. Sakramentami, ziner 
ła dma 21 sierpnia 1908 roku.

-  NA ORIGINALNY POMYSŁ wpadł nie­
jaki Berek Finkelstein właściciel jatki w Krowo­
drzy. Uroiwszy sobie, że obłożony został zbyt 
wysokim podatkiem za prowadzenie handlu, 
postanowił na złość admimstiacyi podatkowej 
nie zapłacić iej ani halerza z własnych pienię­
dzy. Wybrt! się więc na rozstajne ulice mia­
sta Podgórza i prosił przechodzących o jałmuż­
nę Despekt ten wy rządze y skai bowi państwa 
nie spodobał się pclicyi podgórsliiej Przy are­
sztowano więc żytka jako „uatrętnego żebra­
ka” i pouczono, go że jego apel dc ofiarności 
publicznej był w owym wypadku me na miej­
scu. Berek Finkelstem będzie musiał zapłacić 
podatek z własnej kieszeni.

Itepertnar ftalrti miejsKiego w Ktafywie.
W  poniedziałek 24 bm.; „Ożenić się me 

mogę”, kom. w 3 aktach Al. hr. Fredry. — 
„Warszawianka” , pieśń z roku 1831, napisał 
St. Wyspiański.

We wtorek 25 bm.: „Urzędowa żune” .
We środę 26 bm.: „Bolesław Śmiały” , dra­

mat w 3 akt. Stanisława Wyspiańskiego.
We czwartek 2 i bin.: „Kordyan”, poemat 

dramatyczny J. Słowackiego, ułożony na sce­
nę w 10 obrazach,

TV piątek 28 bm. teatr zamknięty.
W sobotę 29 bm.* „Car samozwaniec” — 

pięć aktów z kroniki dramatycznej, napisał A. 
Nowaczyński.

W niedzielę 30 bm.: „Król Stanisław Au­
gust” dziewięć obrazów na tle dziejowein z ro­
ku 1764—1768 — napisał I. Grabowski.

W pociedziałek 31 bm.: „Złota czaszka”— 
pięć obrazów dramatu Jmiusza Słowackiego.

— 'MANEWRY NIE w PORĘ. Z okolic 
Laszek piszą nam: Wieczorem dnia 21 sierpnia 
br. rozpoczęły się w naszej okolicy manewry 
wojskowe nocne, i to w noCy jak obecnie bez­
księżycowej. Wskutek niesłycLanyoh slot stoją 
wo y w bruzdach nawet na wysoko położonych 
polacli, potworzyły się bagna tam, gdzieby &ię 
ich nikt nie spodziewał, a drogi polne nawet na 
wysokich pagórkach rozmokły tak, że wieśnia­
cy znoszę niedi uite plony na rękach, lub wo­
żą je na tzw. tregaczach (rodzaj taczek) aż do 
dróg bardziej możliwye gd^ie na nie czeka 
wóz z koniem, który ł?..i owych rozmokłych 
drogach ugrzązłby i połamałby sobie nogi. Po­
dobnie krowy z pastwiska muszą wieśniaczki o* 
prowadzać na dalsze ścieżki, aby wyminąć ba­
gna. Czy z okna, prsy którem na zielonym sto­
liku układają się plany manewrów, nie widaó 
było dwumiesięoznej słoty*? Czy nie można było 
wysłać kogo, tak, jakcy się to musiało zrobić 
„im Ernstfalie” , aby zobaczył czy teren jest mo­
żliwy do operacja? a nie narażać koni i ludzi 
na połamanie nóg w zdr^hwyoh bagnach u- 
krytych pośród pozornie s chego terenu, albo 
tworzących niespudz.ewane luki na drogach zwy­
kle zupełnie suchych*?

Do tego przyohodzi kwest ja spóźnionych 
zbiorów, które należałoby tern bardziej oszczę­
dzać, że ich mało zostało takich, któreby nie 
ucierpiały od słoty.

— ŻYWCEM POGRZEBANA. Z Młoszo- 
wy pod Trzebinią donoszą: Onegdaj zdarzył 
się tu straszny wypadek, którego ofiarą padła 
młoda kobieta robotnica. Zajętą ona była wy­
dobywanym gliny z dołu utworzonego pod bu­
dowę. Nagle ziemia usunęła się i zasypała 
pracującą w dole. Pospieszono natychmiast z 
ratunkiem, gdy jednak wreszcie nsumęto gli­
nę pokrywającą nieszczęśliwą kobietę, znale­
ziono ûż tjlko zsiniałego trupa. — Zmarła po­
zostawia l/ięża niedawno poślubionego.

— W KRAJOWEJ SZKOLE SZEWSKIEJ 
w STa RYM SĄCZ.U, rozpocznie się rok szkol­
ny 1908J9 dnia Igo września 1908.

Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnych są 
następujące:
1. Ukończenie z postępem przynajmniej szkoły 
ludowej, albo odpowiedrie temu wykształcenie 
w inny sposób nabyte. 2. Fizyczne uzdolnienie 
du pracy w warsztacie szewekim (świadectwo 
lekarskie) 3. Pisemna deklaracja rodziców lub 
opiekunów, iż się poddają porządkowi warszta­
towemu i obowiązuią s*ę dotrzymać umowy.

Nauka trwa cztery lata.
Wpisy odbędą się w keucolaryi tejże szko­

ły w czasie od 25 do 31 sierpnie b. r. oodzicn- 
me od godziny 8mej 12tej rano i od $ po po­
łudniu, a w wy padkach godnych uwzględr .ema 
nawet do 15 września b. r. w tych samych go­
dzinach.

Szkoła przyjmuje także każdegc czasu ucz­
niów nadzwyczajnyoh t. j. czeladników i maj­
strów, którzy pragną wykształcić się w pew­
nym kierunku.

Nauka jest bezpłatna, rodzice lub opieku­
nowie winn jednak dać uczniom utrzymanie 
(mieszkanie i wiki), co w tutejszem m-eście ko» 
sztuje od 16 do 20 k. miesięcznie.

Uczmowie obyczajni i pilni mogą otrzymać 
kilka koron miesięcznie z funduszu stypendyj- 
nego, przyznawanego corocznie ; przez Wy- - 
dział krajowy.

— W SPRAWIE SICZYŃSKIEGO wy­
tworzyły się już legendy po części nierozlop ue, 
po części tendencyjne, które należy z grantu 
wykorzenić. Mówią zatem, iż sprawa ułaska­

wienia mordercy śp. hr. Andrzeja Potockiego, 
ukraińskiego socyahsty Mirosława Siczyńskie- 
go, stoi bardzo źle, gdyż cesarz nie ence go 
ułaskawić. Mianowicie opowiadano, iż u mo­
narchy w sprawie Ułaskawienia Siczyńskiegc 
interweniowali pp. minister Abrahamowicz i 
wiceprezes Koła polskiego hr. Dzieduszycki, 
ale cesarz wręcz im odmówił. Gdy z tak , sa 
mą prośbą przybył do cesarza hr. Anton. Wo- 
dzicki imieniem hr. Andrzejowej Potockiej, ce­
sarz mu odpowiedział, że pr. Andrzejewa Po­
tocka jest jedyną orobą, której prośba mogła­
by w tej snrawie zaważyć na szali, ale nieste­
ty i jej prośbie zadość uczynić nie może.

Czuję się — miał powiedzieć monarcha 
— poniekąd winnym śmierci tego wielce dla 
mnie i dla państwa, oraz dla sv.rego kraju z*- 
ełużonego męża: Kilkakrotnie prosił mnie o 
zwolnienie ód ciężkich obowiązk iw namiestni­
ka Gaiicyi, ale nie pozwoliłem na jego ustą­
pienie. Ostatnim razem był u mnie w marcu 
i znów prosił mnie o dymisyę. Nie dałem mu 
jej, prosząc, by miał wzgląd na moje siwe włc ■ 
sy i na rok jubileuszowy i nie ustępował. 
Zmarły jak*zawsze, lojalnie poddał Się mej wo­
li. W kilkanaście dni później padł ofiarą zbro­
dniczego zamacnu. Czuję eią więc — jak 
rzekłem — poniekąd winnym jogo śmierci, bo 
gdybym był jego prośby wysłuchał i przyjął 
jego dymisyę. to św. p. Potocki mógłby żyć- 
dalej w gronie swej rodziny i pracować dalej 
wraz ze swą żoną, którą ubóstwiał, dla, dobra 
kraju i swych ukochanych dzieci.

Uznaję i podziwiam szlachetność uczuć 
wdowy po nim, która kierując się zasadami mi­
łości chrześcijańskiej, prosi o ułaskawienie 
mordercy jej męża, ale ja, jako najwyższy 
stróż prawa, nie mogę iść tak daleko i mor­
derca powinien ponieść karę, przepisaną usta­
wą”.

Pogłoski o tem stanowisku cesarza dotar­
ły już do Lwowa i wywołały żywy odzew w 
tamtejszym obozie ukrańskim.

Ukraińcy lwowscy tak w nie uwierzyli, 
iż obrońca Siczyńskiego, dr Starosolsk*, zwró­
ci! się nawet do posła br. Wassilki z prośbą,, 
»by dowiedział się w Wiedniu, ile jest praw­
dy w tej pogłosce i jeśli rzecz ma się tak w 
istocie, jak utrzymuje pogłoska, aby udał się 
do ministra sprawiedliwości dlr. Kleina i przed­
stawił mu polityczną doniosłość ułaskawienia 
Siczyńskiego. Wassilko podobno rzeczywiście 
interweniował w te; sprawie...

Wszystkie te bajki nie mają najmniejszej 
podstawy. Wyrok na Siczyńskiego nie jest je­
szcze prawomocny, gdyż obrońcy jego wnieśli 
zażalenie nieważności, a trybunat najwyższy 
rozpisał rozprawę na 2 września. Dopiero, 
gdyby trybunał ten zatwierdził wyrok sądu 
przysięgłych we Lwowie, sprawa ułaskawienia 
byłaby przedłożoną cesarzowi, *tóry dopiero 
wówczas mógłby wypowiedzieć swą opinię.

W.ibec tego nie ulega wątpliwości, że 
chociażby pp. Abrahamowicz, D/ieduszycki i 
Wodzicki byli u cesarza na audjencyi, to je­
dnak me moghby mówić o ułaskawieniu Si­
czyńskiego, bo sprawa ta na razie nie jest ak­
tualna, a gdyby nawet mówili, to nie rozgła­
szaliby tego, co cesarz oiówzł z nimi. Cała zatem 
ta pogłoska kolportowana przeważnie w kołach 
rusico - żydowskich ma oczywiście charakter 
roboty obstalowanej.

— Kś. ZALESKI Jeden z najwięcej za­
służonych ojców’ Tow. Jez. zmarł — jak nam 
donoszą — wczoraj w niedzielę w Nowym 
Sączu. Pogrzeb odbędzie się we wtorek.

Kś. Z a ł ę s k i był bezsprzecznie jednym 
z najwybitniejszych polskich Jezuitów. Jogo 
działalność misjonraska i — co główne — au 
torska wyrobiła mu pov/ażne naię wśród sze­
regu tylu zasłużonych członków Tow. Jez. 
Żarliwy palrjotyzm,.niezłomna stanowczość na 
punkcie dyscypliny kościelnej i zakonnej i 
imponującą wiedia stworzyły z niego piękny 
przykład dla młodszych braci zakonnych. Dzie­
ło jego ostatnie, nad którem pracował przez- 
większą część swego życia siedmotonowa

Towarzystwo Stolarzy w Kalwarii- Zebrzydowskiej do miasnoas: Skład wyrobów
Zarejestrowane z ograniczoną poręką. meblowych i tapicersfcich

W yroby krajowe i włacno- Meble z drzewa suszonego w wu- a 1 js 
szarniach parowych • Gw arancja jakości, Dział tapicer* £10J- W
sfci prowadzi znany tapicer p, fuons VJamzv2k\ zz-Rizn  ®

— — - - u Krakowie, ul. Wiślna 3 — i poleca go łaskawym wrflądom P. T. Publiczności. —■ ■ _
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książka pod tyt. „Jezuici w Polsce*4 zyskała 
nagrodę Barszczewskiego na konkursie Akade- 
mji Umiejętności.

Ks Załęski zmarł w wiekn sędziwym- po 
życia pełnem pracy i poświęceń. Cześć jego 
zacne] pamięci!

Na pogrzeb wyjeżdżają z Krakowa re' Lor 
tutejsrefc kollegjum ks. Merglewski i prowin­
cjał ks. Piątkiewicz.

— SEJMY KRAJOWE. „Wieno^ Ztg“  ogło­
siłaś niedzielę cesarski patent zwołujący sejmy 
Czech, Galicyi, Solnogrodu, Slyryi, Karynty1, 
Moraw, Śląska i Przedarulanji na dzi6/i 15 
września b. r., sejmy Górnej Austryi, Tyroln, 
Gorycyi i Gradyski na dzień 22 września, 
sejm bukowiński zaś na dzień 5 października 
b. r.

Przetłuszczone mydła hycEretczee
Ki. LUfOW&KlEtJO

Ogórkowe, 
Orchidee, 
Yiolette, 
Trśfle i t. p.

Do nabycia w renomowanych sklalach.

Telegramy.
ZJAZD STRONNICTWA LUDOWEGO.
TARNÓW, (tel. pryw.) Wczoraj przez cały 

dzień do późnej nocy obradował w Tarnowie 
zjazd czionków wydz ału Rady naczelnej i po­
słów polskiego stronnictwa Indowego pod prze­
wodnictwem wiceprezesa posła Bernadzikow- 
skiego. O obradach wydano następujący ko­
munikat :

Prezes S t a p i ń s k i złożył najpierw spra­
wozdanie z działalności prezydjum od osta­
tniego zebrania, poczem uchwalono ma jedno­
myślnie wotum zupełnego zaufania. Następnie 
przy licznym udziale włuścian z okolic Tarno­
wa i powiatów sąs.edniob odbyła się dyskusja 
nad akcją powodziową, w której zabierali głos 
pos. SUpiński, Olszewski, Bomba, Średniawski 
Wasung, Bojko. Mleczko, Jedynak, Harnek, 
Madej, W ójcik, Żardecki, Ptak, Jampolsk i, 
Bernadzikowski.

Pcruszano szczególnie rozmiary klęski w 
rozmaitych okolicach i szacowano ją na 100 
milionów koron, czego żadną miarą nie może 
zaspokoić dana przez rząd na zapomogę kwota 
półtora miliona. Klęska ta jeszcze się spotę­
guje, gdyż zagraża nadto wy gnicie ziemniaków. 
Podnoszono zarzuty przeciwko zbyt powolnej 
akcji ze strony starostw. Tu i owdzie komi­
sarze i inspektorzy nie doceniają szkody. Wy­
rażano niezadowolenie, że namiestnik poruczył 
zakupno zboża Tow. rolniczemu w Krakowie 
i Tow. rolniczemu we Lwowie z pominięciem 
Zaiządu głównego To w. kółek rolniczycti, któ­
re w latach miniony h, zawsze się tem zaj­
mowało. Żądano wydatnej ilości makucbn, gry­
fu i soli, celem poprawy paszy, zachodzi bo­
wiem obawa, że ludność wysprzeda bydło nie 
majac go czem żywić, Z naciskiem zwrócono 
nwagę, że roboty melioracyjne i regulacyjne 
postępują zbyt powolnie i wogóle są one nie 
iczne w naozym kraju; Uoniocznem jest więc 

zwiększenie funduszu melioracyjnego, przepro­
wadzenie budowy dróg i mostów, odwodnienie 
gruntów niższych, planowa regulacja rzek w 
całości i bez przerwy, a me kawałkami i o- 
twarcie w ten sposób ludności źródeł zarobku. 
Ząaama te znalazły wyraz w uchwalonych na- 
rtępnie rezolucjach, które opiewają:

Zgromadzeni 23 bm. w Tarnowie posłowie 
i członkowie wydziału rady naczelnej polskie­
go stronnictwa ludowego stwierdzają po prze­

prowadzonej rozprawie wyjątkowo dotkliwą i 
groźną klęskę rolniczą, wymagającą wyjątkowo 
wydatnej bezzwrotnej pomocy publicznej i 
dlatego domagają się, aby rząd nie poprzestał 
na dotychczas zapowiedzianych środkach po­
mocy, lecz wyjednał naszemu krajowi daleko 
obfitsze. Zastrzegają się przeciwko zamierzo­
nemu protegowaniu pewnych tylko orgamza- 
cyj rolniczych z pominięciem tych, które mają 
wybitnie ludowy charakter a nadto uważają 
za nieodzowne przyznanie interesowanym ko­
łom ludności odpowiedniego udziału i kontroli 
działalności powiatowych komitetów ratunko­
wych. Do żywego dotknięci niezmiernie powol­
nym postępem robót regulacyjnych, i meliora­
cyjnych, żadamy stanowczo przyspieszeniatem- 
pa tych robót a więc także wyznaczenia przy­
najmniej tak wydatnych funduszów na regulację 
rzek i inne melioracje rolne, jak to stało się 
na korzyść innych, nawet zamożniejszych a 
mimo to więcej przez rząd protegowanych 
krajów koronnych. Uważamy za konieczne a- 
by z funduszów| krajówychp państwowych wyz­
naczone zostały dla powiatów i gmin wystar- # 
czające środki na rekonstrukcje dróg i mostów ' 
oraz urządzenia studzien i podjęcie innych 
lokalnych robót melioracyjnych, ktoreby dos­
tarczyły o ile możności w bieżącym roku ja- 
kotez na wiosnę przyszłego roku zarobku dla 
miejscowej ludności, dotkniętej klęską, a nadto 
stanowiły trwałe polepszenie stosnnkowości 
urządzeń gospodarczych. Domagamy się w y­
dania i dopi'nowani a takich rozporządzeń gkióre 
zniewoliły władze podatkowe do szybkiego i 
należytego postępowania co do przyznawania 
opustów podatkowych i wstrzymywania egze­
kucji podatkowych

Ponadto upoważniono prezydjum stronni­
ctwa do ewentualnego dania inicjatywy, do 
zwołania konferencji wszystkich posłów galicyj­
skich bez różnicy stronnictw i narodowości, 
celem uzyskania jak najspieszniejszej akcji ra­
tunkowej.

W dalszym ciągu obrad wysłuchano spra­
wozdania posłów parłam entarnych i przepro­
wadzono nadniem dyskusję, zakończonąjedno- 
myślnem uchwaleniem ansolutorium, poczem 
zajmowano się programem prac sejmowycn.

Dalsze obrady droczcno do dzisiaj:

MIANOWANIA i PRZENIESIENIA 
w SZKOLNICTWIE,

LWÓW. Minister oświaty przyznał VIII 
rangę następującym profesorom szkół śred­
nich: Józefowi M a z u r z e  w gimnazyum w 
Baczsczu, Władysławowi K r u k o w s k i e m u  
w gimnazyum w Jarosławiu, X. Spirydyonowi 
K a r c h u t o w i  w gimnazyum akademickiem 
we Lwowie, Micuałowi Rybaczkowi w filii gim- 
nazyum akademickiego we Lwowie, Michało­
wi HrycakuWi w II gimnazyum we Lwowie, X. 
Janowi Ciemriewskiemu w filii V gimnazyum 
we Lwowie, Michałowi Waszkiewiczowi w pol­
skim gimnazyum w Stanisławowie, Michałowi 
Gonetowi w szkole realuej w Jarosławiu, Zyg­
muntowi Łuszczyńskiemu w I szkole realnej 
we Lwowie, Drowi Michałowi Janikowi. Drowi 
Zdzisławowi Krygowskiemu i Włodzimierzowi 
Łomnickiemu w’ II szkole realnej we Lwowie, 
X. Józefowi Lehmanowi i Emilianowi Terleckie­
mu w szkole realnej w Tarnopolu, Walerya- 
nowi Siczyńskiema w Drohobyczu.

Rada szkolna zamianowała Dra Karola 
Falkiewicza, inspektora okręgowego szkolnego, 
będącego w stanie spoczynku, stałym ispek- 
torem okręgowym szkolnym w IX klasie ran­
gi dla okręgu szkolnego drohobyckiego-. Leo­
narda Wojnarowskiego, prowizorycznego inspe­
ktora okręgowego szkolnego w Husiatynie sta­
rym ispektorem okręgowym szkolnym w IX 
randze i powierzyła mu nadzór nad sżkołami 
ludowemi w okręgu szkolnym złoczowskim.

Rada szkolna przeniosła ispektorów szkol­
nych okręgowych Stanisławo Śliwińskiego z

Gorlic do Przemyślan, Antoniego Szlemkiewi- 
cza z Kossowa do Gorlic, Antoniego Lewan­
dowskiego z Kołomyi do Kossowa, Zygmunta 
Wolskiego z Mościsk do Kołomyi, Tomasza 
Zabomiaka z Buczacza do P-^emyśla.

CHOLERA w ROSJI.
PETERSBURG. Wediug doniesień urzę­

dowych od 14 — 20 sierpnia zaszło 1145 wy­
padków zasłabnięcia na cholerę z tego 5i7 
śmiertelnych; od d. 21 czerwca t. j. od wybu­
chu epidemji zachorowało na oholerę 2024 o- 
sób, zmtrło 900.

O „KONCESJE** TURECKIE.
KONSTANTYNOPOL. Rząd turecki zawia­

domił ambasadorów swoicii w Paryżu i Londy­
nie, iż żąda, aby przedsiębiorcy frprcuscy i an­
gielscy, którzy otrzymali koncesje na różne 
przedsiębiorstwa w Turcji, zrzekli się dobro 
wolnie tych koncesji, otrzymanych jodyn ie dzię­
ki przekupieniu pewnych dostojników tureckich 
Gdyby przedsiębiorcy odmówili zrzeczenia się 
koncesji, sprawa ta ma byó oddana do osądze­
nia trybunałowi rozjemczemu w Hadze.

ZATARG CHTNSKO-JAPONSK1.
PEKIN. Aresztowanie i śmiertelne zranie­

nie przez żołnierzy japońskich chińczyka, któr- 
był poprzedmc oficerem japońskim, wywołało 
jowaśny zatarg pomiędzy Japonją a Chinami. 
Rząd chiński zdecydowany jest w zajściu tem 
nie ustąpić od żądania zupełnego zadosyóuczy- 
nienia.

SALZBURG. Prezydent kraju Saint Viliea 
Yalsee umarł po południu nagle.

BELGRAD. Gabinet został zrekonstruo­
wany w gabinet koalicyjny, na podstawie po­
rozumienia, jakie przyszło do skutku podczas 
ostatniego przesilenia ministerialnego. Teki mi­
nisterstwa sprawiedliwości, robót publicznych 
i handlu, któro były tymczasowo obsadzone, 
objęli młodoklorykali.

DIJON. Z powodu fałszywych sygnałów 
wjechał pociąg towarowy idący z Lionu na po 
ciąg osobowy. Jedna osoba zginęła, 7 odniosło 
lekkie zranienia.

NADESŁANE.
Cc to jest Najlepsze i przez pier­

wszorzędne powagi i 
praktycznych lekarzy, 
tak kraju jak i zagra­
nicy zalecane pożywie­
nie tak dla zdrowych 
jakoteź i chorych na 

kiszki i jelita dzieci i dorosłych, posiada ona 
doniosłą wartość odżywczą powoduje rozwój 
muskułów i tworzenie się kości, reguluje tra­
wienie i t. d. W użyciu tanie. „Der Saugling** 
puuczająca broszura do nabycia, zaaarmo w 
handlach sprzedającycn powyższą mączkę, lub 

u R. Kufeke, Wien I.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoii 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie 

p oi zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

CEflCR Rozmmcosci
id Parku Krakowskim, cd 16 d° 31 sl8rpni8

Clou światowych ktrakcji!
T h e L ey ffh ton s . senzaoyjni akrobaci na globusach. B r u n o  F itr  ot, no­
wość na reku ruchomym. Jach  L o w e e  & M iss  B o sa ,  duet amery­
kański , C has ós M im ie H e y n ,  wirtuozi na kornecie i fanfarach. M art. 
.K em p iń sk i, humororysta polski. E lla  C orsa , fantastyczna scena cho- 
reograficzna „Czarodziejka księżyca**. Z e t to  ocZetto, najkomiczniejszy akt 
OBglerski. B io sh o p  azn eryh . nowa serya żywych fotografii.

Kierownik art.: Bad. Franziak. Kapelmistrz; 8t, Czyżowski

0
D
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D

P o c zą te k  o godzinie 8 m ieczów
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 

oukierm WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W Każdą aiedzietę i f r  .-*: frgctrt wtyatry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta­
wieniu codziennie w sali restauracyjnej | / h n r P I ? T  
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny Ł . v l l v u l \  1

Restauracja renomowana.
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W a ź n e !
dla powracających z w ćd! WfSHwa przamyslowa i rolfiiCk* V  IfJŚSla

r *  .  .  _____ .  .  ,  win otwarta od dnia 29 sierpnia, zamknięciePoznajcie swoich! i koieti M

Bnnfe Ztemski id Łańcucie.
S to isa rzy sze n ie  zarejestr, z  ograniczoną porę&ą.

P r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a  r a c h u n e k  b i e i s c y ,  p o «  
c  ę w s z y  o d  1 0 0  X .  w y ł e j  < o y t a c a  o d  z t o l o n y c h  p l e -  
n i r J » . y  5  y r o c .  z  p ó ł r o c z n e m  o p r o c e n t o w a n i e m .

Z  r a c h u n k u  b i e ż ą c e g o  B a n k  w y p ł a c m
Bez wypowiedzenia do kw oty 500 koron 

za B-dniowem wypow iedzeniem  doJJ 1000 ,,
„ U  ., „  3000 „
u 30 ,, ,, i- 5000 • j
,, 60 ., „  lOCOo koron i wyżej
Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy, opła­

ca B ank procent w yższy aniżeli po 5 proc. od sta, a to stosow niu 
do u m .w y  z Dyrckoyą.

Na złożoną gotów kę w  rachunku bieżącym w ydaje BauK 
książerzk' wkładkowe.

Podatek rentow y od złożonych pieniędzy opłaca Bank z 
w łasnych funduszów.

D la zaoszczędzedia opłaty pocztow ej. zam iejscow ym  dostar­
cza Bank czeki pocztow ej K.a *y oszczędności.

Bank lurrzędtije codziennie od godziny 9 do 12 przed i od 
4 do 7 po południu z wyjątkiem  niedziel i świąt rz\ msko-katolicki jh

DYREKCYA.

K o n c e s y  9 it o w a n e p r y w a t n o

S e n iin a r y u n i n a u c z y c ie l ,  ż e ń s k ie

Sebaldy Miinaichowej
Kraków ul« Starowiślna I. 13.

Wpisy powakacyjne rozpoczynają się 26 sierpnia. Egzamina 
wstępne 1, 2, 3 go września. 900 4

^sprzedaż

5zlfoła bucJialteryi Stanisław Burnatowicza |
w H raH nii ulica iłn g a  £ . 1 9 .

przygotowuje^ do egzaminu z rachunkowości państwowej i bu 
chalteryi kupieckie* pojedyńczej i podwójnej. Kurs trwa oko­
ło cztery miesięce.

P. T. Frakwentanci i Fcekwentcntki tej szkoły będą mo­
gli dmiywać potrzebną praktykę w nowo otworzonem

B IU R ZE B U C H A L TE R Y JN E M
tudzież pob-*rać naukę pisania pa maszynach i pomnażania 
pism, za opłatą zniżoną do połowy.

BIURO B U C H A L TE R Y JN E
przyjmuje do wykonania wszystkie sprawy w zakres buchal­
terii i kasowości wcnodzące i prowadzi buchalteryę i kontro­
lę ksiąg, tudzież zakłada księgi i sporządza bilanse dla przed­
siębiorstw handlowych, przemysłowych, komisowych, fabry­
cznych, rolniczych, dla spółek handlowych, wytwórczych, kre­
dytowych i t. p., we wszystkich systemach, jużlu u siebie w 
biurze, jużto w siedź bie przedsiębiorstwa przez swoje organa.

B iu ro  i szkofa pisania  na m a ­
s zyn a ch  i pom nażania  pism
przyjmuje w szelkie wypracowania w  'ten zakres wchudzące l w ykonuje 
je szybko i po bardzo um iarkowanych cenach. Przyjm uje się także ao 
ukla lanie wszelkiego rodzaju pisma, podania ofertj i t. p., w  języku pol- 
sk.m, ruŁkim, niemieckim, francuskim i rosyjskim,
Zgłoszenia w Bjnrzt bncbalłcryjncm przy nlicy płngiej £ . 1 9 .
w godzinach urzędowych od 9 do 1 w  południe i od 3 ao o popołudniu.

i

K r a K ń w  R y n i i ;  13,
rozpoczął ogólną wysprzedaż

Lrm py S zk lą  i P o rce la n y
z powodu zmiany lokalu

do w łasnego dom u Rynek 
I. 22, n a p rze c iw  odw achu.

  ...........................   S
Rządowo

W
uprawniona

Fabryka :;£a  m ine r, s z tu c z n y c h i specjain. leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA I CHMURS&I
w  K - a k - i w i e ,  u l i c a  św . U e r t r n d ) ,  Ł .  4 .

w yrabia pod kontrolą kom ieyi Przem ysłow ej l a  w Lekarskiego 
krak . polecone przez toż Tow arzystw o (3200

WODY U3BR£RALR£ 9Z TU C Z K E
odpowiadające składem chem icznym  w odom :

Bilińskiej, Geshiiblerskiej Selterskiej, lichy, Nomburg, Kisslgen,
tudzież sp t cyalne lecznicze jak litową, brom ow ą, jodov  i, żela 
zistą, Kwaśną oraz inne w od y  nŁniralne z przepisu pro- 

J a w o r s k l e g o .  Sprzodaż cząstk wa w aptekach i drogueryaoh 
______________________ cennik i na żądanie darmo.

Z a r z ą d  p a s i e k i  A s t .  K r a iń -  
s k i s g o  s  J e z i e r z a n a o h  ad

Borszozów  w ysyła  5-kilowyoh bla- 
Szankach, w «*ystko opłatnie, praw 
dziw y  m iód lip cow y  w cenie 6 kor 
BO haL, a w yborn y m iód lip ow y  w  
cenie 7 kor. W y sy ła  również m io­
d y  pitne, w yszcz ególnione na kilku 
w ystaw ach , *>, to s o łow y  kasztelań­
ski- królewski i nmody pitne ow o­
cow e  jak Borówozak, Maliniak, De- 
reniak, W iśm ak, W inogruniak, tD.y- 
Si&k 1 t, d. w 5-oiok jlow yoh  bla- 
szaniaoh, wszystko opłatnie, w  -e - 
naoh od 6 kor. 40 haL do 6 k. 70, Jh 
neniki na żądanie fr-nko. 180

Węgierska Salami
dobrze suolia kilo po 3 K  40 hal: 
posyła  za zaliczką Netoslł Vinoz* 
K oszyce W ągry. 812,

Ogłoszenie*.
Dnia 26 sierpnia 1908 c godz. 10 
rano odbędzie się w  o. i .  Sądzie 
pow ’ atow. oddz. X V I, w  Krpko wie
dobrowolna publiczna Ucytacya

realności pod lk. 17u az. IV w  K ra­
kow ie przy ul. Siemiradzkiego 1. 
or. 23 i ul. K arm elickiej 1. 01. 53 
położonej, po ś. p. Józefie K urzy- 
okim pozostałej. W arunki licy tacy j­
na przejrzej można w kan, elaryi

R60 3

cttliicrniczy
do ciast i  pierników potrzebny od 
I-g o  października do fabryki w yro­

bów  cukierniczych
Józefa jicmotilowsKiego

w  K r a k o w i e .  890 8

liapeto i Cylindry
pol eci -

Bolesław Wierzejski
K R A K Ó W .  R Y N E K  G Ł Ó W N Y
LINIA A-B, RÓG ULICY FLORYAŃSKIEJ

Drognists
k tóiy  dłuższy czas jako asys ent far­
m a cji praco w. ł  w aptekacu. osta ­
tnimi czasy przez 7 lat pracował w  
jednej z największych ćrogueryj w 
Galicyi, poszukuje posady w drogu- 
eryi; m ów i po polsku i niemiecku. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się 

rzesyłać pod adresem K łem  (fur 
A.) W ieu II. Ybbsstrasse k8,! l

Tur 19. 897 5

W iększy w a /ś ita t ślusar­
sk i Józefa SOoFzika 

w Andrychow ie poszukuje d w u  
o h ł o p c ó w  do terminu i j n d a e g o  
c z e l a d n i k a .  899 2

Pi wynsjfda
pokój um eblowany dla Panów  z » -  
trzymaniem lub bez. W U dom ość ul 
Zwierzyniecka 1. 10 w  II  podw orcu  
I pięt-o. 898 3

p a n i e n K i
uczęszczające do zakładów nauko­
wymi. zue jdą po: deszcze, i z całym 
utrzym aniem u bezdzietnej w dow y 
po wyższym urzędniku. Na żądanie 
fortepian do użytku. K lu k ó w  u l .  
S i e m i r a d z k i e g o  I. 11 , II p .  
d r z w i  a a  l e w o .  734 0

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włósów 
wynalazku Juliana Józefowicza perlunera

Jestto najlepsza roślinna farba, ktor 
można w przeciągu 10 minut ufar 

bowad posiwiałe w łosy
na kolor czarny, brui- tny, szary i blond.
We Lutowie: u p. A. Beaoncka, n lio i 
Hetmańska 4, u Ign Jahla, H otel 
Europejski l u p .  Piotra M ikolascha 
i Sp w Srokowie: u B sim a i Sp. 
Rynek gł. linia A-B , J  HaDakaiOn. 
droguerja %  >wska, Fr. ZopotLa 
drogueęja ul. Sienn... Cena flakonu 
kor., 3  flakoniki próbne I kor 

P rzesy lk . i skład w  V  irazawie 
NowoSenatorska 2. ..(1962

SŁUŹĄCy
żonaty, m łody, znający słnzbę w  p o ­
kojach, m ogący się wykazać bardze 
dobrem , świadectwami potrzebny od 
1 -go września — mu pełnić także o- 
bowiązki stó^ti m ałeggo domu Z gła ­
szać się między 2 - -4 popołudniu ul. 
Szlak 1. 32 I  piętro. 878 3

Stadent
1 lub 2 óoh ze szkół średnich znaj­
dzie umieszczenie przy rodzinie u- 
rzędniczej bezdzietnej. W iadom ość 
ulica Studencka 1. 6, II p. drzwi na 
lewo. 886 6

Z a r z ą d  S a m k u  L ń b a w e l s -  
k i e g o  Poczta Lubló (W ęgry, Spiż)

?ofrzcbaj( ogrodnika
do u trzym ał ia m ałego ogrodu i ja ­
rzyny dla własnej potrzeby, od 1 
Wri-osnia 1908. Bliższe inform acje 
w  Zarządzie listownie lub ustnie. 
Koszta podróźj będą zwrócone.

Jan Godawa 
859 Zarządca.

D O  V f Y N A J Ę C I A
z kom fortem  urządzone mieszkania 
składające się z 4 i 3 p ikoi na I, 
‘.I 1 II] p, słoneczne z pięknym  w i­
ankiem, nie drogo, od października 
lub września b. r. przy ul. Sm oleń­
skiej, dom nareżny p jd  „S zcrotką" 
i p izy  ul. Bwoboda dom  pod „O se- 
tem“ . 862 G

Ds teMic sz&olngch
lakier czarny m atow y, w yrobu  F r 
Haasa w Ostrawie mor i innych 
fabryk oraz najw iększy ś k i a d  g ą ­
b e k  1 k r e d .

Polecam y także

O l e ]  (Staakoci;
który zapobiega unoszeniu się ku­
rzu. Cene Kor. 4 za 5 kg. brutto o- 
p  »tme, oraz do 13go samego eelu

H y d r o l i n
maiący D»dto tą w łasność ż nie 
plami ubrań i w odą rozpuścić go mo 
żaa. D o nabycia u
Reim i S-Yi, Kraków

Tlynck linia A -B .

Stałych agutliY.
m iejacow yeb. w ładających językiem  
niemieckim poszukuje się do sp rze ­
daży losów  w  Auatiji donwoL-nyob, 
P osady m ogą być także stałe. Z g ło  
szenla pod ,Merkur‘ - B iiinn, Neu- 
gasse 20. 777 20

Jtidnta 894 S
z inteligentnego dem u przyjm '6 się 
na mit szkanie. Opieka, yilrt zdrow y, 
łazienka w domu. Karm elicka 7 I p.

Krakowie ni. Kanonicza L 18.
Zakład artystyczno- 
kamleniars. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw  cmentarza 
w yłrak ow ie  posiada 
wielki w ybór goto­
wych pom ników z pla 
sk o w c i, grauU ai mar 
moru. Podejmuje się 
w ykonania grobow . 
w miejscu 1 na pro- 
w incyi. T elefon  579

JEDYNA W  K R A JU  ,
FABRYKA PASÓW

m uzyiow ych
Ig u a e e g o W n r iB a  

patynowany jtłtfźtjąw
lat 29, poszukuje posady, którą obe j­
mie od 1 -go września, bądź to za 
stałem  wynugiodzenlem , “bądź też 
za prowizyą. Zgłoszenia do Adm ini- 
stracyi „G łosu  Narodu" pod G. G. 
K raków , św. K rzyża 1. 7. t

Biuro Towarz. prawu*} echrosy 
podainikćw

przeniesione zc3tało z dniem 1 g r a ­
du .. b. r. na

nt. J&|i(l!««$rą 1 .9
naprzeciw R edakov Vow. Reform y.

O  « Ł O S Z E 9 r i E .
W Wadowicach z rozpoczę­

ciem roku szkolnego, otwar­
tym zostanie pierwszy kor* 
seminuryum nar czy cieh kiego 
żeńskiego.

Internat Jióslr KazerefaucH
przyjmuje seminarzystki, zape­
wniając im całkowite utrzyma­
nie, troskliwa opiekę i pomoc 
w naukach. Na żądanie rodzi­
ców i opiekunów, internatki po­
bierają lakcye prywatne języ­
ków: uancuskiego iniem., oraz 
iunych przedmiot, i muzyki. O 
warunkach przyjęcia do inter- 
nntu, zgłaszać się należy do 
Przełożonej Sióstr Nazaretanek 
Wadowice ul. Lwowska. 8SK

Sprzedaż wir.a i winoaron deserowych 
z r. 1907 białe wina I-a  40 kor. za 
hektolitr. D oskonały gatunek pię­
knych, w ycierach białych  i różo­
w ych  w inogron deserowych dostar­
cz 1 w 5 kg. paczkach franko po 3 
kor. za pobraniem. Frani r . Szuny- 
ngh, w łaściciel w lnrao tJikecske, 
(W ęgry ). 863 i l

Willę n  Zakopanem
z całem  ądzenem  s p r z e d a m  
na dogodnych  y iruntca-.h z a m i e ­
n i ę  aa dom. lub parcelę w  K rako­
w ie lub Podgórza t ewentualną do- 
pta-ą lub bez lub w y n a j m r  od 
1-go października 1908. W iadom ość 
u w łaścicielki w Zakopanem ulioa 
K rupów ki 1. 97. 875

liirzytaanie i oplctęt
znajdą panienki w domu katolickim  
uż nrey Rynku. W ś ln a  2, piętro 
’ Gadomskich R ola Gołowska. 88 2 6

Zakopane.
Pensyonat

.,FqrtunkaM
prowadzony będzie nadal pod o so ­
bistym  kierunkiem

jteleny Egeriwe].

ŁekcyJ g r j
na fortepianie
udziela rutynowana nnuczyo^el ka, 
uezenica pierwszorzędnego profesora 
po przystępnej cenie. V -*' i m ość 
od 1 2 -3 ,  ul. św . Filipa L 14 ,1 p 

* drzwi nr. L  t#*,t


